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-1a qotówę kupujemy -poly 
ubezpieczeń na życie, które są opła- 
cone nie mniej jak przez trzy lata. 
Długa 68 m. 5, od 11-ej do 1-eji od 
zei do 5-6). 2575—1 
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Kwestia polska 


w urzędowej prasie Fran- 
cji i Anglji. 
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. Dopiero teraz nadeszły dzienniki 

francuskie i angielskie z połowy u- 
biegłego miesiąca, przynoszące liczne 
głosy w sprawie polskiej z powodu 
wydania znanej odezwy Najwyższego 
"Wodza. Nie możemy przytoczyć za- 
równo w braku miejsca, jak 1 z in- 
mych powodów najbardziej entuzja- 
stycznych i wyraźnych opinji, świad- 
czących o nastroju tych dwuch naj- 
szlachetniejszych i najpostępowszych 
narodów względem Polski. Podajemy 
natomiast bardziej umiarkowane i o- 
strożne w tonie głosy dwuch pism, 
będących  wyrazicielami poglądów 
ministerjium spraw zewnętrznych 
Francji i Anglji. Ale właśnie te ofi- 
cjalne wypowiedzenia się są dla na- 
szej przyszłości tak ważne i pełne o0- 
tuchy, że nie wahamy się przytoczyć 
je w dłuższych wyjątkach. 

„Temps“ paryski w numerze z 
dnia 17 sierpnia pisze:% 

„Cztery wydarzenia historyczne 
w ciągu piętnastu dni: Anglja pow- 
staje w obronie równowagi europei- 
skiej, Belgja stwierdza swoją wielką 
potęgę militarną, Francja wraca do 
Alzacji, wreszcie Rosja swoimi ręka- 
mi podnosi i odbudowuje Polskę. 

„Ten akt ogromnego znaczenia 
nadaje walce sprzymierzeńców szcze- 
gólny charakter. Jest to wojna dla 
dobra narodów, wojna prostuiąca błę- 
dy historyczne całego stulecia. Gdy- 
by nie rozkiełznane namiętności, gdy- 
by filozofia mogła patrzeć i mówić 
po przez zgiełk oręża, możnaby doj- 
czeć i powiedzieć, że zapowiadający 
się nowy układ będzie lepszy dla 
społeczności europejskiej i dla tych- 
że Niemiec. Ale dziś idzie o Polskę 
i o wielki akt spełniony przez Ro- 


„Ostateczne pojednanie otaczają- 
„cych Rosję polaków stanie się dla 
„niej źródłem nieobliczalnego wzmoże- 
'nia się, dla sprzymierzonej z nią 
„Europy — końcem słabości, troski, 
a nawet wyrzutów. 
3 „Od wieków Europa miała na 
swem sumieniu dług wdzięczności 
względem tych, co z Sobieskim na 
„czele zbawili ją pod Wiedniem od 
<pogromu tureckiego. Europa zanied- 
bala spłacenia tego długu. Podział 
„bohaterskiego narodu polskiego stał 
się dla wszystkich źródłem głębokie- 
‘go niedomagania na przestrzeni ca- 
‘łego stulecia, Stworzył on _ pomię- 
dzy trzema mocarstwami faktyczne 
zjednoczenie, z którego zresztą ku- 
rzystały tylko Prusy i Austrja, i 
które w ostatecznym wyniku osia- 
biało Rosję. Berlin i Wiedeń podsy- 
cały nieufność w Petersburgu 1 skie- 
rowywały jego uwsgę w stroną do- 
mniemanego riebezpieczeństwa pól- 
skiego. 

„Jednocześnie kwestja polska wy- 
wołała pomiędzy Rosją a mocarstwa- 
mi zachodniemi, Francją i Anglią, 
smutne nieporozumienia, W taki to 
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sposóh diabelski, inaczej bismarkow- 
ski spryt opóźnił „na gwiazdach wy- 
pisane*: przyjaźń, sojusz i porozu- 
mienie, które miały przywrócić Eu- 
ropie jej sumienie i siłę. 

„Polacy zbierają dziś owoce swej 
długiej cierpliwości, skupienia i mąd- 


rości politycznej w doświadczeniach 


dojrzałej. Ich nieszczęścia, ich nie- 
zwalczona. wola do życia wzbudzały 
ogólny szacunek. Ich wierni przyja- 
ciele witają dziś to zasłużone odro- 
dzenie z najgłębszą radością. Odbu- 
dowana Polska, która w olbrzymim 
obwodzie rosyjskiego imperjum sta- 
nie się jutro jedną z granicznych 
placówek, będzie mogła swobodnie 
rozwinąć swój genjusz, a żaden na- 
ród nie jest tak bardzo, jak polski— 
powołany do wzbogacenia odrodzonej 
sztuki i myśli, które przyszły pokój 
niesie wyzwolone! Europie 

„W tej walce za wolność, radoś- 
nie staczanej przeciwko zaborczym 
państwom, niewolnictwo rozczłonko- 
wanej Polski było ukrytą żałobą dla 
całej Europy. Bylibyśmy radzi, gdyby 
to polepszenie losu zbiegło się z wy- 
zwoleniem naszych braci z. 


i Lotaryngji, duńczyków z Szlezwigu, 


włochów w  Austrji, wyzwoleniem 
pajdawniejszych i _ najnieszczęśliw- 
szych ofiar rabusia germańskiego. * 
„Polska zasłużyła na wkrzeszenie. 
Była ona bohaterską dla innych, dla 
siebie same)—-dzielną w wytrwanbiu. 
Dzięki swej mądrości ma ona zapew- 
nioną przyszłość i wolność w łonie 
wielkiego imperjum słowiańskiego." 


Londyński „Times* w dniu 21 
sierpnia zamieścił artykuł p. t. „Pro- 
klamacja do Polski,* który brzmi jak 
następuje: 

„Cesarz Rosyjski przyrzekł zre- 
konstruować Królestwo Polski. Obie- 
cuje przywrócić jej terytorialną ca- 
łość i nadać jej pod swojem berłem 
kompletną autonomję, religi'ną wol- 
ność i używanie jej narodowego ję- 
zyka. Nie potrzebujemy tracić słów 
na wskazywanie doniosłego znaczenia 
tego kroku. Jednem uderzeniem oba- 
la on to, co było tradycyjną polity- 
ką Rosii względem Polski, przynaj- 
mniej od ostatnich lat Aleksandra 
I-go i przeciwstawia się całemu sy- 
stemowi „rusyfikacji“ na zasadach 
centralistycznych, które były. stoso- 
wane przez tyle lat. Jeszcze . donio- 
ślejszym jest jego wpływ na zagra- 
niczne stosunki Państwa Rosyjskiego. 
Udział w rozbiorze Potski był głów 
nym węziem pomiędzy Ros'ą, Prusa- 
mi i Austrją od końca XVIII go wie- 
ku. Rosja rozżerwała ten węzeł w 
ten sposób, że niełatwo może być na- 
powo Dawiązany. Uczestnicy w zdo- 
byczy Polski uważali represję pol- 
skich aspiracji za swój wspólny inte- 
res. Bez względu na uroczyste za- 
pewnienia, jakie dali na Kongresie 
Wiedeńskim, zaprzeczali temu, aby 
los Królestwa i jego ludności obcho- 
dził kogokolwiek oprócz nich. W 1846 
roku, kiedy oddali Avustrji ostatni 
skrawek niezawisłej Polski w maluch- 
nej republice Krakowskiej, potrakto- 
wali przedstawienia Anglii i Francii 
z wyniosiem lekceważeniem. Kwesta 
polska należała do nich i tylko do 
nich, naradzali się nad nią wspólnie 
i wspólnie działali. 

„Rosja obecnie w puch rozbiła. 
(has tbrown to the winds) cały ten 
system. Ces»rz zwraca się nietylko 
do polaków w Rosji, lecz także do 
polaków w Prusiech i Austro- Wę- 
grzech, Wzywa tych poddanych 


Alzacji .. 


dwuch sąsiednich państw, aby zwró- 
cili ku niemu swoją przychylność i 
obiecuja im połączenie ich z ich 
braćmi w Rosji i narodową autono- 
mję pod berłem Rosji, jako nagrodę. 
Zapowiada im przerobienie dzieła 
Fryderyka Wielkiego i Katarzyny i 
rekonstytucję ich dawnego Królestwa 
w jego całości, z Cesarzem Rosji jako 
Królem. | 

„Byłoby w najwyższym stopniu 
zbyt śmiałem przepowiadać następ- 
stwa tego daleko sięgającego posu- 
nięcia. Ale jednak wyniku jesteśmy 
pewni. 

„Odezwa Cesarska, jeżeli jest 
skuteczna, (if it is effective) — czyni 
rozdział pomiędzy Rosją i dwoma 
centralnemi dynastjami i państwami 
nie do naprawienia.  Jestto najbar- 
dziej znaczący dowód, jaki Rosja dać 
może, że uważa wojnę ze swemi 
wielkiemi sąsiadami za wojnę zażartą 
(war to the knife). Całość Polski, 
jeśliby była w pełni urzeczywistnio- 
ra, oznaczałaby rozbiór Prus i od- 
dzielenie Galicji od krajów habsbur- 
skich. 5 | 
 „Oznaczałaby aneksję pruskiej 
prowincji Poznańskiej, 
pruskiej granicy w tył do Marchii 
Brandenburskiej i Pomorza. Dla Au- 
stro- Węgier oznaczałaby utratę całe- 
go jej terytorjum poza górami Kar- 
packiemi od Sląska do Bukowińy—a 
prawdopodobnie do granicy rumuń- 
skiej. Dopiero wtedy, gdy będą leża- 
ły. bezsilne u stóp zwycięzcy, sprzy- 
mierzone monarchje mogą się zgo- 
dzić na taki plan. 

„Obietnice Cesarza jego polskim 
poddanym mogą zyskać tylko gorącą 
aprobatę wszystkich ludów, 
kochają wolność. Dla wielkich demo- 
kracji Auglji i Francji muszą być 
specjalnie miłe; przypuszczamy, że 
nie mniej radośnie powitane będą 
przez ludy Włoch i Stanów Zjedno- 
czonych.  Opresja Polski, niegdyś 
przedmurza Europy przeciw mongo- 
łom i turkom, zakazywanie jej mowy, 
prześladowanie jej religii obrażały 
sens moralnego prawa i bardzo przy- 
czyniały się do tego, że sympatje 
Europy odwracały się od Rosyjskie- 
go Państwa. Nadanie samorządu Pol- 
skim prowincjom, ziednoczonym z 
Państwem i prawdziwej obywatel- 
skiej i religijnej wolności ich ludnoś- 
ci, oddziałają bardzo na usunięcie 
głęboko zakorzenionych uprzedzeń 
przeciwko autokracji i zyskają dla 
niej sympatie narodów zachodnich. 


„Jak masy rosyjskich polaków - 


przyjmą odezwę, to się jeszcza oka- 
że. Zwrócona jest do ich najgłęb- 
szych i najszlachetniejszych uczuć, 
do tej gorącej miłości swojej wiary 
i swojej ojczyzny, której ani gwałt, 
ani przymilanie się nie zdołały ani 
skruszyć, ani podminować, Polacy są 
emocjonalną rasą, ale także są rasą 
o długiej i żywej pamięci, rasą na- 
wiedzoną przez nieufność i podejrze- 
nia, które oplątują ofiary wielu zdrad 
i wielu krzywd. Jeżeli bezwarunkowo 
uwierzą w teraz im dane obietnice, 
nie możemy wątpić, że rezultaty bę- 
dą olbrzymie. Polskie pułki walczyły 
dzielnie dla Cesarza nie z innych 
pobudek, jak przez bojowe instynkty 
i starą sławę tego rycerskiego naro- 
du. Walczyć będą dla niego z dzie- 
sięciokrotnie większem męstwem te- 
raz, gdy spełnienie „Świętych marzeń 
ich oiców“ jest im przyrzeczone jako 
nagroda zwycięstwa Ale czy jest 
pewne, że całkowicie zautają czynio- 
nym im darom 9 Polscy deputowani 
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zepchnięcie ~ 


które 


byli zapytywani o ten plan i powitali 


go z radością. Ale czy ci deputowani 
wybrani na podstawie ustawy wy- 
borczej i w warunkach, jakie teraa 
istnieią, mogą mówić za cały naród? 
Czy mogą zapomnieć o 1880 i 1868 ? 
Wierzymy, że mogą i że zapomną 
i że ta walka naprawdę stworzy dla 
nich „świt nowego życia“, ale nie 
możemy mieć całkowitej pewności co 
do ich postawy, dopóki nie okaże się 
przez ich czyny. Narodowy ruch w 
rosyjskiej Polsce. pod snapin 
Cesarza będzie miły dla Zachodniej 
Europy także z innego względu. Mo- 
że bowiem tylko wzmocnić liberalne 
i konstytucyjne stronnictwa w Du- 
mie i w całem państwie“, | 

Przytoczone powyżej artykuły 
półurzędowych organów dwuch po 
tężnych państw, sprzymierzonych 
dziś z Rosją | zę kda wspólnemu 
wrogowi, są tak wyraźne, że nie wy: 
magają żadnych komentarzy. 


Kto ma płacić podatek 
obywatelski? 
L 


Pod adresem Komitetu Podatko- 
wego, utworzonego przy głównym 
Komitecie Obywatelskim, rzucić mu- 
simy dziś kilka słów gorzkich i sta- 
nowczych, które podyktowała nam 
gorąca piecza o dobro ogólne spo- 
łeczne, dobro nas wszystkich, któ 
rych zawierucha wojenna zastała w 
Łodżi. 

W Nż 197 „Kurjera* zamieściliśmy 
komunikat powyższego Komitetu, w 
którego początkowym ustępie znaj- 
dujemy słowa poniższe: 

„Zwracamy się do wszystkich miesz- 
kańców z prośbą i żądaniem poparcia 
usiłowań naszych. Poparcie to wy- 
rażać się winno przedewszystkiem we 
wzajemnej kontroli, aby nikt nie 
uchylat się od wypełniania tych wy: 
jątkowych zobowiązań, jakie ozasy 
obecne na każdego wkładają. Wszye 
musimy dziś wspólnie pracować na 
zwalczaniem grożącej nam nędzy ł 
głodu pod hasłóm: „wszyscy dla jed- 
nego, jeden dla wszystkich“. 

"Tymczasem cóż widzimy w rze 
oczywistości? 

Komitet, aby ułatwić sobie zada. 
nie, projektuje osiem rodzajów podat- 
ków i to takich, które są już ustano- 
wione przez rządowe instytucie i we- 
dług projektu nowych podatków na 
czas woiny będą odpowiednio po- 
większone. 

Rzuómy tylko okiem na omawia- 
ne kategorje podatków, zapropono* 
wanych przez Komitet. 

Pierwszy rodzaj podatków doty- 
czy nieruchomości, które obsonie w 
znacznym stopniu pozbawione są do: 
chodów wskutek zalegania w opłacie 
koinornego, drugiemu podlegać mają 
banki, domy ekspedycyjne, komisjo- 
nerzy etc., którzy również teraz o0- 
brotów nie robią i nie mają zysków, 
gdyż są nieczynne. 

Jeżeli powyższe dwie kategorje 
oprzeć sią jeszcza mogą krytyce, 
trzeci rodzaj podatków: od lokatorów 
jest już zupełnie niesłuszny. Wszak 
większość lokatorów—to pracownicy, 
którzy nie mają nawet czem płacić 
komornego. 

Czwarty rodzaj podatków mó 
o „handlujących i rachunkach, oras 
zakładach, wyrabiających przedmio- 
ty, które podlegają opłacie akcyzy”. 
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Jakie są obecnie u nas obroty han- 
dlowe, wszyscy o tem dobrze wiedzą. 
Najwyżej mogłaby być mowa o han- 
dlujących produktami spożywczymi, 
którzy jakich takich obrotów dokony- 
wują. 

Przedsiębiorstwa tramwajów miej- 


skich, elektrowni; gazowni i rzeźni j 


łódzkiej i bałuckiej, bardzo mało po- 
datków zapłacą: tramwaje nie kursu- 
ją normalnie i dochody m trakcji 
tramwajowej nie pokrywają podobno 
obecnie rozchodów; elektrownia i ga- 
zownia przy zmniejszonych obrotach 
niewiele również dadzą, gdyż wiemy, 
że elektrownia miała największy do- 
„chód z wydzierżawienia siły elektry- 
cznej fabrykantom, co się teraz ur- 
wało. Jedynie można poważniej trak- 
tować rzeźnię, której obrót jednak 
(RRZPODADAA również się zmniej- 
‘szyi. 
ri Szósty podatek nakłada się na 
„apteki, składy apteczne oraz lekarzy. 
,Wiemy jędnak przecięż że i tu do- 
chody zmniejszyły się do minimum, 
‘Znane są fakty, że niektórzy lekarze 
pozostali prawie zupełnie bez  pac- 
‘jontów, 

‘`: Dalsze fundusze, mające. wpły- 
nąć z opodatkowania osób. zarobku- 
‘acyoh, pozostających na, stanowi- 
gliach i pobierających pensje, są 
więcej niż problematyczne. Ileż bo- 
wiem mamy takich osóbł Wiadomo, 
to znaczną liczbę pracujących zwol- 
nilono zupełnie, a reszcie zmniejszono 
poważnie pensją. Z czego więc mają 
ci ostatni płacić podatki, jeżeli za 
ewój marny zarobek dziejszy nie mo- 
iga się nawet utrzymać, 

Koroną jednak wszystkiego jest 
najważniejszy(() podatek obejmujący 
kategorję ósmą i dotyczący podatku 
9d dodatków nadzwyczajnych dzien- 
ników. 

Z powyższego widzimy tylko, że 
szkoda było pracy, jaką liczny Ko- 
mitet podatkowy sprawie tej .poświę- 
cit, gdyż ze źródeł wyliczonych bar- 
dzo mało wpłynie W następnyra ar- 
*ykule wskażemy bardziej demokra- 
tyczne i obfitsze źródła nowych po- 
datków, zupełnie pominięte w pierw- 
szych swych przewidywaniach przez 
Komitet Podatkowy. PDG 


„W poszukiwaniu rodzin. 


-Eleonora Orczykowska, Aleksan- 


, dtowska 25, prosi o wiadomość o sy- 


mie swym Stefanie, mieszkającym w 
(Berlinie i przebywającym na robotach 
irolbych pod Berlinem, 

| Dawid Putzman (Konstanty- 
mowska 7) prosi o wiadomość 0 żo- 
mu swojej p, Gustawie Putzman oraz 
córce Leonji Kryłowieckiej z dzieć- 
mi, którzy przebywali w Kołobrzegu. 
| P. W. Guzik (Milsza 4, tel. 8-55) 
jprosi o wiadomość o teściu swoim 
'A. Konigsbergerze i córce jego, któ- 
rzy bawili we Francensbadzie (Ba- 
jyerischer Hof). 

| Bracia W. i J. Dutkiewicz (ul. 
Srednia nr. 12, zakład fryzjerski) 
proszą o wiadomość o zaginionych 
w Kaliszu: Michale Stępniu, żonie je- 
go Zofji, matce Agnieszce i dzieciach; 
rodzina ta mieszkała przy ul. Wro- 
„Qławskiej nr. 45. 


„Różne wieści. 
j pk — 

— Zagubione bagaże. Ro- 
syjski konsulat generalny w Sztok- 
/holmie zawiadamia, iż poddani pań- 
stwa rosyjskiego, którzy zgubili lub 
mie odebrali bagażów podcząs powro- 
iłu z Niemiec, mogą zwracać sią po 
informacje do „Północnego biura 
podróży“. („Nordisk  Resebureau*), 
«tórę podjęło się wyszukania i dọ- 
starczenia do Rosji zagubionych ba- 
gaty: 

i Przy zwracaniu się 
ceje przedstawiać należy 
owe. Í 

Filje biura znajdują się 1) w Pio- 
irogrodzie. Bolszaja  Koniuszennaja, 
2).w Moskwie d. „Metropol“, Tiea- 
*ralnyj Projezd, 

— Z kolei Piotrogrodzkiej. 
Pociąg osobowy korei Piotrogrodzkiej 
Warszawa—Wilno—Piotrogród, wy: 
chodzący o godz. 11 m. 25 wiecz,, 


o informa- 
wity baga- 


Obecnie wychodzić będzie z Warsza- 
vy o godz. 1 min. 28 w nocy. | 
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Pociągiem tym wysyłana jest ko- 
respondencja pocztowa. 

— Przewóz robotników. — 
Wydane zostało spócjalne rozporzą- 
dzenie co do bezpłatnego przewozu 
w terminie dọ 18 października r.b, z 
Warszawy i innych miejscowości kra- 
u 20,000 robotników górniczych do 
stacji zagłębia donieckiego, z warun- 
kiem przedstawienia świadectwa od 
administracji miejscowej, że robotni- 
cy przedtem 'pracowali w kopalniach 
zagłębia dąbrowskiego. 

— Pismo rosyjskie w Tyl- 
ży. Gubernator wileński otrzymał 
prośbę o nadanie koncesji na wyda- 
wanie w Tylży, zajętej przez wojska 
rosyjskie pisma w języku rosyjskim 
pod tytułem „Tylżenskij Wiestnik*. 


= (k) Przyjazd gubernator” 
ra. W dniu dzisiejszym w Łodzi 
oczekiwany jest przyjazd gubernato- 
ra piotrkowskiego, szambelaną Ja- 
czewskiego. 


== (k) Z Kuratorjum Oby» 
watelskiego. W Kuratorjum Oby- 
watelskiego niesienia pomocy żonom 
i dzieciom rezerwistów, powołanych 
na służbę wre praca od rana do póź- 
nej nocy. Dotychczas z dzielnie na- 
desłano 9,896 sprawozdań stanu fa- 
milijnego rodzin rezerwistów. 

Speejalny urząd opieki nad ro- 
dzinami rezerwistów przy magistra- 
cie delegował do wypłacania zasobów 
pieniężnych rezerwistkom pp. Gle- 
zera, Zimę i Ruszkowskiego. 

Na podjęcie pieniędzy z kasy 
magistratu upoważniono pp. Bt. Ja- 
rocińskiego i Fel. Drozdowskiego. 
Wysokość zasiłku pieniężnego na 1 
dorosłą osobę wynosi 4 rb. 80 kop. 
miesięcznie, na dziecko do lat 5 — 
2 rb. 40 kop. 

Obecnie z dniem dzisiejszym ro- 
dziny rezerwistów otrzymają zasiłe 
za 18 dni lipca i cały sierpień, t. j. 
pó 6 rb. 88 kop. na dorosłą osobę i 
8 rb. 44 kop. na dziecko do lat 5. 
Rezerwistki uprasza się o przyniesie- 
nie drobnych pieniędzy. 

— (k) Brak węgla. W Łodzi 
daje się odczuwać coraz to większy 
brak węgla kamiennego. Wielu fabry- 
kantów dowozi węgiel, skupowany 
w miastach okolicznych do Łodzi 
końmi, płacąc po 40 do 50 kop. za 
rzewóz od korca węgla. Fabryka 
oznańskiego zaprzestała wydawania 
węgla ze swych składów robotni- 
kom. 

— (k) Komitet Obywatelski 
zamierza obecnie zająć się zorgani- 
żowaniem bezpłatnych jadłodajni dla 
biednej ludności naszego miasta, 
Sprawa ta omawiana będzie zasadni- 
czo na najbliższem posiedzeniu Ko- 
mitetu, 


— (d) Dla interadentury. W 
ostatnich dniach policja łódzke nało- 
zyła areszt na gotowy towar i zapa- 
sy wełny w wielu fabrykach łódzkich, 
wyrabiających towary wełniane i 
trykotażowe. Zapasy te przeznaczo= 
ne są na potrzeby intendentury, któ- 
ra płacić będzie za nie gotówką. 


= (k) Milicja Obywatelska 
żywnościowa. Z rozporządzenia 


gubernatora piotrkowskiego została 


i rozpoczęłą czynności Milicja Oby- 
watelska żywnościowa. Milicja ta 
czynną jest na krańcach miasta. Za- 
daniem Milicji jest czuwanie nad 
normalnym dowozem żywności do 
naszego miasta, baczenie, aby żyw- 
ność nie była z miasta wywożona, 
by nie dopuścić tem samem do o- 
głodzenia miasta przez wyzysk  nie- 
sumiennych handlarzy, pośredników 
it. p, Członkowie Milicji zaopatrzeni 
zostali w opaski z inicjałami „M. O. 
Z“, Węzoraj zaczęła funkcjonować 
dzielnica karolewska, p. Abla. Od- 
wach mieści się w tabryca Findeise- 
ną przy szosie Karolewskiej. 

— (k) Pomoc kaliszanom, 
Przy łódzkiem żyd. Tow. dobroczyn- 
ności zawiązał się komitet niesienia 
pomocy kaliszanom, pozbawionym 
przez niemców dachu i chleba i 
przybyłym do Łodzi. Kaliszanie ò- 
trzymywać będą bezpłatnie: obiady, 
noclegi oraz bilety dla przejazdu do 
rodzin. 


k łódzki, 


N $a 


Jednocześnie zorganizowano ko- 
mitet niesienia pomocy osobom ze 
sfer inteligentnych, obecnie zrujno- 
wanych wskutek wojny. 

= (e) Tania kuchnia przy 
Stow. handlowców. Ponieważ 
liczba konsumentów taniej kuchni 
przy Stow. pracowników handlowych 
z każdym dniem wzrasta i dosięga 
już z górą 200 osób, zarząd Stow. u- 
rządził drugą kuchnię. Obie kuchnie 
będą mogły wydawać obecnie po 
500 obiadów dziennie. 

— (t) Przymusowa rekwi- 
zycja. W niedzielą gubernator 
piotrkowski: wysłał pewną liczbą 
strażników do Nowo-Radomska dla 
dokonani: tam rekwizycji powozów, 
koni i uprzęży poddanych niemiec- 
kich i austrjackich. 

— (k) O węgiel dla szpitalów. 
Komitet łódzki Czerw. Krzyża posta- 
nowił zwrócić się do sekcji żywnoś- 
ciowej Komitetu Obywatelskiego z 
prośbą o odstąpienie węgla kamien- 
nego na opał dla szpitalów łódzkich 
Czerw. Krzyża, P. Stefanus zaotiaro- 
wał się odstąpić ze swych składów w 
Zduńskiej Woli pewne zapasy węgla, 
po cenie 1 rb, 40 kop. za  korzec, 
plus 40 kop. od korca za dostawę 
furmanką. 

== (k) Z komisji finansoe- 
węj Czerw. Krzyża. 
godz, 8 wiecz, w lokalu komitetu 
giełdowego, przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 96, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu centralnego łódzkiego oddzia- 
łu Czerwonego Krzyża z udziałem 
członków komisji finansowej oraz za- 
rządzających sekcji, 

— (r) Komisja ewakuacyjna 
zbierze się dziś o godz. 3 po pol., 
w lokalu Stow. Techników, Uprasza 
się o przybycie na to posiedzenie 
wszystkich delęgatow Komisji ewaku- 
cyjnej i osoby przez tę Komisję zaa- 
doptowane, 

— (t) Z poczty i telegrafu. 
W dniu dzisiejszym rozpoczną swoje 
funkcje normalue poczta i telegraf 
w godzinach zwyczajnych. 
Przyjmowana zatem i wydawana bę- 
dzie korespondencja polecona i zwy- 
kła oraz przekazy pieniężne. 

— (t) Z kolei. Dotychczas na 
obu linjach kolejowych, łączących 
Łódź z Warszawą kursują tylko 2 
pociągi. Na kolei kaliskiej przycho- 
dzi pociąg z Warszawy o godz. 8, a 
odchodzi o godz. 4 m. 40 po poł. 

Na kolei fabrycz.-łódzkiej przycho- 
dzi pociąg z Warszawy o g.4 m. 26, 
a odchodzi o godz. 6 m. 18. Poza- 
tem żadne inne pociągi nie kursują. 
Tłumne odwiedzanie dworca przez 
publiczność w różnych porach dnia 
jest zupełnie bezcelowe, gdyż zmian 
„żadnych w dotychczasowym rozkładzie 
spodziewać się obecnie nie można, 


— (r) Ze szkoły fabrycznej. 
Lekcje w szkole fabrycznej tow. ake. 
L K. Poznańskiego rozpoczną się w 
poniedziałek dnia 14 b. m, 

— (k) Koncerty na Czer- 
wony .rzyż. Zarząd Stow. wza- 
jemnej pomocy muzyków  orkie- 
strowych w Łodzi zadeklarował na 
rzecz Czerwonego Krzyża urządzenie 
szeregu koncertów symfonicznych. 
Dyrekcja Grand hotelu ofiarowała w 
tym celu dla Czerw. Krzyża ogród 
przy ul. Krótkiej. Pierwszy koncert 
odbędzie się w so botę o g.8 po poł, 
do 7 wiecz. 

— (k) Nowa kuchnia beze 
płatna. Przy ui. Milsza Nk 88 roze 
poczęła funkcjonować kuchnia bez- 
płatna dla niezamożnych mieszkań- 
ców Ii II rewiru 5 dzielnicy b. Mi- 
licjj Obywatelskiej, zorganizowana 
staraniem p.p. Jana Stefanusa, Augu- 
sta Derynga i Rudolfa  Zeligiera, 
Kuchnia wydaje dziennie z górą 100 
obiadów. 

Kwalifikowaniem biednych ną 
obiady zajmują się inicjatorzy. 

— (k) Ze Stow. wzaj. pomo- 
cy. Zarząd Stow. Wzajemna Pomoc 
dia mieszkańców I cyrkułu m. Łodzi 
(Zgierska 24) postanowił ' wydawać 
członkom swyin zapomogi w naturze 
i bezprocentowych pożyczkach, oraz 
utworzyć pomoc dla żon rezerwistów, 

= (k) O bieliznę dla ran- 
nych. Komitet Czerwonego Krzyża 
postanowił zwrócić się do właścicieli 
szwalni w Łodzi, mianowicie br. Ho: 
rak przy ul. Borysza, Zacherta przy 
rogu Mikołarewskiej i Pasaż-Majera, 
Scuielego przy vi. Długiej oraz wie- 
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lu innych z propozycją masowego 
przygotowania bielizny na potrzeby 
Czerwonego Krzyża dla rannych żoł- 
nierzy. 

= (r) Z muzeum nauki i 
sztuki. Muzeum, jak wiadomo, o- 
twarte jest bezpłatnie w poniedziałki, 
środy i soboty od 8 do 6 po polu- 
dniu. Natłok zwiedzających jest tak 
duży, iż wpuszczać ich można tylko 
partjami po 80—40 osób. 

Korzyść ze zwiedzenia muzeum 
byłaby jeszcze większa, gdyby znala- 
zła się odpowiednia ilość osób, u- 
dzielających objaśnień. 

Zarząd muzeum zwraca się prze- 


to z prośbą do nauczycieli. nauczy- 
cielek, przyrodników, lekar'v i leka- 
rek, oraz uczniów klas w, „szych © 
pomoc w tym względzie i o ewen- 
tualne porozumienie się z przewodni- 
czącym muzeum dr. aufmanem 
(Piotrkowska nr. 99), w godz. od 8 


do 4 po południu. 


— (r) Wyczerpanie zapa” 
sów koksu. Z gazowni miejskich 
komnnikują nam, że zapas kokst 
jest już na wyczerpaniu, wobec cze- 
go pozostałą ilość, potrzebną do wy- 
twarzania gazu wodnego, gazownia: 
zachowuje dla siebie i koksu sprze- 
dawać nadal nie będzie, 

— (r) Bezpłatne porady. — 
Starszy  felczer, p. S. Neuman, 
Wschodnia 51, zawiadamia nas, że 
przyjmuje bezpłatnie niezamożnych 
chorych codziennie od godz. 2 do 8 
po południu. 

— (d) Wyniki licytacji. Pod- 
czas licytacji publicznej skonfisko- 
wanych poddanym niemieckim i au- 
strjackim koni, sprzedano we wtorek 
89 koni za sumę ogólną z górą 
6,000 rb. 


— (e) Sprawy szkolne. Pod 
przewodnictwem radcy Mireckiege 
odbyło się wczoraj w magistracie po-- 
siedzenie w sprawie szkół elementar- 
nych. Na posiedzeniu byli obecni» 
przedstawiciele polskiej, rosyjskiej, 
niemieckiej i żydowskiej komisi: 
szkolnych. 

Uchwalono rozpocząć lekcje we 
wszystkich szkołach elementarnych 
z dniem 14 b. m. i przystąpić nie- 
zwłoczuie do zapisu nowych uczniów. 

„Jednogłośnie uchwalono, aby 
dzień szkolny trwał od godz. 9 rano 
do godz. 1 w poł. 

Dyskusję wywołała kwestja ot- 
warcia nowych szkół. Wobec nie- 
normalnych czasów i niemożności 
egzekwowanie składek szkolnych na 
utrzymanie szkół postanowiono kom- 
pletów nie otwierać. 

Kwestję lokali dla nowych. szkół 
uchwalono rozpatrzyć na następnem 
posiedzeniu. Projektowane było 
otwarcie 19 nowych szkół polskich, 
15 niemieckich i 10 żydowskich. 

Skonstatowano, że powołano na 
wojnę 5 nauczycieli: 2 chrześcian i 5 
żydów, a 2 nauczyciele przebywają 
zagranicą. 

— (k)Powrót wiceguber« 
natora. Wczoraj powrócił do Piotr- 
kowa. z urlopu wicegubernator piotr- 
kowski Fortwengler. 

= (k) Z Konstantynowa. — 
W Konstantynowie pełni w dalszym 
ciągu służbę bezpieczeństwa publi 
cznego Milicja Obywatelska. W mie- 
ście panuje wzorowy porządek. Ko- 
mendę oddziału milicji złożonej ze 
160 osób, pełni dr. Polakowski, wraz 
z wice komendantem p. Romanem 
Płodowskim. ' Grzywny egze- 
kwowane przez Milicję Obywatelską, 
przeznaczone są na zasilenie instytu- 
cji Czerw. Krzyża. | 

== (k) Piotrków. Milicja Oby: 
watelska w Piotrkowie została roz- 
wiązana. Komitet Obywatelski pra- 
cuje w dalszym ciągui złożył guber- 
natorowi piotrkowskiemu  memorjał. 
rehabilitujący ludność żydowską od 
zarzutu udzielania życzliwej gościny 
wojskom niemieckim. 


— (k) Zduńska Wola. W 
Zduńskiej Woli utworzono tanią 
kuchnię, w której są wydawane tanie 
i bezpłatne obiady. Obiadów wydaje 
sią tysiąc z górą dziennie. 

— (k) Koło. W Kole zorganizo- 
wano pomoc dla bezdomnych kalí- 
szan. Komitet Obywatelski wyda? 
cennik na artykuły spożywcze oraz 
wypuścił emisję bonów. Milicia 0- 
bywatelska czynną jest w dalszym 
ciągu. 
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— (e) Działalność ,,Czer- 
womego Krzyża Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa podpułkow- 
nika Leontowicza odbyło się zebranie 
Centralnego Komitetu Czerwonego 
Krzyża. | 

Przewodniczący zakomunikował 
zebranym, iż p. Szajblerowa  ofiaro- 
wała 8 tysiące rubli na cele „Ozer- 
wonego Krzyża* oraz urządzony już 
szpital na 22 łóżka z pełnem utrzy- 
maniem. Stow, wojażerów łódzkich 


ofiarowało 500 rb.; gmina ewangelio- 


ko-augsburgska 150 łóżek z pełnym 
utrzymaniem; parafje katolickie w 
Łodzi 180 łóżek. Zgierscy obywatele 
bez różnicy wyznania i narodowości 
szpital z 50 łóżkami. Reprezentan- 
tem ich w łódzkim centralnym Komite- 
sie jest dr, Hęssner, zastępoą zaś 


p. (|. Hordliezka, P,p. Krusze i 
Ender w Pabianicach ofiarowali 50 
łóżek z pelnym 


| sto maniem, 
"= Na posiedzeniu komitetu ewa- 
kuacyjnego postanowiono urządzić 
stałe dyżury członków na  pierw- 


szych dwuch punktach ewakuacyj- 


mych, oraz próbną mobilizację tychże 
członków, Uchwalono również urzą- 
dzić przy Pogotowiu  ratunkowem 
kursy dla sanitarjuszów. 

— Na posiedzeniu komitetu żyw- 
nościowego postanowiono naznaczyć 
członków, którzy zajmowaliby się 
zbieraniem ofiar w naturze. Działal- 
ność swoją mogą członkowie roz- 
powszechnić na łódzki i łaski po- 
wiaty. 

Zebrane ofiary zostaną uloko- 
(wane w specjalnie na ten cel prze- 
„anaczonych składach. 

— Na posiedzeniu sekcji drogistów 
postanowiono  wydelegować kilku 
(ęzłonków celem zbierania ofiar far- 
maceutycznych preparatów oraz środ- 
ków opatrunkowych. 

Komitetowi drogistów mają też 
być powierzone skupy tychże ar- 
tykułów. Składy giówne mieścić się 


'będą w lokalu szpitala „Czerwonego 


Krzyża“. 

Następne posiedzepie Centralne- 
go Komitetu odbędzie się jutro o 
godz. 6 wieczorem w „Białej sali* ho- 
telu Manteufla, innych zaś poszcze- 


„gólnych komitetów o godz. 8 wiecz. 


w tejże sali. | 
= (t) Widmo braku chleba. 


Zachodzi. możliwość wstrzymania. wy- 


BR chleba w części piekarń łódz- 
ich z powodu braku paliwa. 

Akcja zaradcza winna być już 
teraz wszczęta, aby nie okazała się 
spóźnioną, 

= (t) Posiedzenie K. O. N, 

P. B, zo współudziałem sekcji żyw- 
nościowej, panów opiekunów dzielni- 
cowych i sekcji kobiecej odbędzie 
się dziś o godz, 5 po poł. w sali Do- 
mu Ludowego (Przejazd 34.) 
(e) Uwoelnienie zakłada 
ników. Na zasadzie rozporządzenia 
gubernatora piotrkowskiego zwolnie- 
ni zostali z aresztu obywatele m. Pa- 
bjanie niemcy i żydzi w liczbie 9-ciu 
aresztowani przez władze za- okaza- 
nie nadmiernej gościnności wojskom 
niemieckim. Obywatele ci, wzięci ja- 
ko zakładnicy do czasu wpłacenia 
kontrybucji w sumie 50,000 rubli, 
wniesli takową w papierach warto- 
PORIN na nominalną sumę 100,000 
rubli. 


szczegóły 
bombardowania Jłobucka, 


(Sprawozdanie specjalnego naszego kore- 
spondenta) 


W uzupełnieniu wczorajszej no- 
tatki. o pogromie w Kłobucku pod Czę- 
stochową podajemy fakty, zebrane 
przez specjalnego naszego korespon- 
denta. 

Kłobuck, osada leżąca w odległo- 
ści 16 wiorst za Częstochową, ma około 
5,000 mieszkańców i 650 domów, w 
tem wiele murowanych, O 1i pół 
wiorsty od Kłobucka, znajduje się 
ma utek Zagórze, należący do Jego 
Cesarskie) Wysokości Wielkiego Księ- 
“a Michała Aleksandrowicza. 

\o poniedziałek, d. 81 sierpnia 
zjawił się w Kłobucku podjazd nie- 
niecki, ma drugi zas dzień przybył 
podjazd rosyjski, witany entuzjasty- 
cznie przez mieszkańców. 

Podiazd ten ulokował 
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niemców przejeżdżało do Częstocho- 
wy 20 furmanek naładowanych zbo- 
żem dla armji niemieckiej. Furman- 
ki te kozacy zatrzymali. 

W środę podjechały na samocho- 
dach kartaczownice pruskie od stro- 
ny Częstochowy, jednocześnie na 
rynku zjawił się liczny oddział kon- 
nicy niemieckiej. 

Oddział ten wykonał szarżę na 
podjazd rosyjski, złożony . z kilkuna- 
sta zaledwie kozaków. 

Naoczni świadkowie opowiadają 
o męstwie trzech kozaków, którzy z 
zapalczywością wpadli w sam śro- 
dek oddziału nieprzyjacielskiego ra- 
biąc na prawo i na lewo, Zginęli 
w końcu, lecz zdziesiątkowali niem- 
ców, ogółem na placu pozostało 
trzech kozaków zabitych i jeden ran- 
M: Swoich zabitych i rannych woj- 
ska niemieckie wywoziły na wozach 
i platformach, stąd trudno ustalić w 
cyfrach ich straty, które w każdym 
razie są znaczne. Po tej utarczce roz- 
poczęło się bombardowanie osady, 
które trwało 1 i pół godziny i wy- 
rządziło ogromne straty. Spłonęto 
szesnaście stodół za zbożem tegorocz- 
nym i 8 domów mieszkalnych. Pod- 
czas bombardowania odłamkiem kar- 
tacza została zabita kobieta, która 
zamykała okiennice. 


Po bombardowaniu rozpoczął się 
rabunek i sądy doraźne. Mieszkańcy 
zaczęli uciekać do lasu. WójtDziem- 
ba i pisarz Józet Krupski— zdołali się 
ukryć. Rozstrzelano zatem sołtysa, 
majstra murarskiego i jednego z po- 
ważnych obywateli. Następnie roz- 
począł się pogrom mieszkań i gra- 
bież pieniędzy oraz kosztowności. — 
Akty rejentalne zniszczono, kancela- 
rję sądową zburzono. Rejent Różyc- 
ki wraz z siostrą, żoną i dwojgiem 
dzieci uciekł lasami do Brzeźnicy, 
stamtąd furmanką do Piotrkowa. 
Wójt Dziemba, oraz obywatel Antoni 
Sowiński również zdołali ujść pogo- 
ni, Ks. Biliński został przez niem- 
ców aresztowany, lecz następnego 
dnia go wypuszczono, 

W czwartek wojska niemieckie 
dokonały rabunku w dobrach Wiel- 
kiego Księcia Michała Aleksandrowi- 
cza w Zagórzu. Zabrano wszystkie 
meble i wywieziono do Częstochowy. 
Wewnętrzne urządzenia  zniszozono. 
Rabunek nie odbył się bez wypad- 
ków: ogier, chwycił zębami prowa- 
dzącego go żołnierza odgryzł mu po- 
liczek, a rozjuszony buhaj rzucił się 
na wojsko. Obydwie ta sztuki padły 
od kul. 

(t) 


— 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy gamieszego- 
ne w dodatku dzistejszym. 
Komunikat urzedow y. 

Ze Sztabu Zwierzchniego Głów- 
nodowodzącego.* 5i 6 wrześńia 
wojska nasze atakowały armję au- 
strjacką zajmującą pozycję około 
Tomaszowa z północo-zachodu od 
Zamościa, z północo-wschodu od 
Hrubieszowa i z południo-wschodu 
od Rawy Ruskiej, Armja ausirjac- 
ka zewsząd napastowana cofa się 
bezładnie. Pod Frampoiem nasza 
kawalerja werznęła się w wielkie 
obozy nieprzyjacielskie. 

Na szlakach lubelskich wojska 
austrjacko-węgierskie zostały wysa- 
dzone z pozycji ufortyfikowanych i 
cofają się na południe. ` 

Obozowiska austrjackie kieru- 
jące się przez szosę Józefów-Anno- 
pol zostały rozbite przez naszą ar- 
tylerję. Od strony lewego brzegu 
Wisły prowadzcne są wielkie bitwy 
na froncie od Rawy Ruskiej do 


Dniestru, gdzie rozbita pod Lwo- 
wem  armja austrjacka otrzymała 
posiłki. 


Oddziały 14-go korpusu tyrol- 
skiego w pobliżu Rawy Ruskiej 
próbowały zaatakować nasze wojska 
z niedzieli na poniedziałek ubiegły, 
lecz dnia następnego zostały odrzu- 
cone pozostawiwszy 500 jeńców i 
sztandar. Pod Zamościem wojska 
nasze zdobyły samolot niemiecki. 

W Prusach Wschodnich odby- 
wają się tylko drobne potyczki“. 


Ofenzywa rosyjska. 

PETROGRAD (P. A. T.)-—Nie- 
powstrzymująca się ani na chwilę 
działalność wojsk rosyjskich przesz- 
kadza obliczeniu zdobytych trofeów 
wojennych. Zaledwie po dwugodzin- 
nym odpoczynku po wzięciu Mikoła- 
jowa wojska rosyjskie przeszły duże 
przestrzenie w marszu nocnym i za- 
atakowały nowe pozycje austrjackie. 
Setki jeńców z całego frontu dostar- 
czani są na stacje dróg żelaznych. 
Baterja rosyjska rozstrzelała na Wi- 
śle statek austrjacki uzbrojony w 
kartaczownice. Pułk kozacki przy- 
prowadził z Frampola jeńców 17 ofi- 
cerów i 445 żołnierzy, wielką ilość 
koni i bydła. Pojmano szkatułę 17 
puiku landwery zawierającą 148,000 
koron, Rosyjski pułk piechoty w 
odległości 20 wiorst od Zamościa 
wziął do niewoli 700 jeńców. Ogrom- 
ne rezerwy austrjackie odrzucono w 
okolicę za Rawę Ruską i Dniestr. 

Smierć lotnika. 

PIOTROGROD (P A. T.) —Znany 

lotnik sztabs-kapitan Niesterow w 


I. 
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czasie zbliżania się wojsk rosyjskich 
do Lwowa, lecąc z oficerem sztabu 
generalnego Łazarewym, który badał 
dyzlokacje wojsk austrjackich, wsku- 
tek zepsucia aparatu wylądował w 
okolicach Lwowa niezauważony przez 
wojska nieprzyjacielskie. Przy po- 
mocy ludności miejscowej złożonej z 
polaków, lotnicy zniszozyli aparat i 
piechotą powrócili do swojej armji 
przyprowadziwszy ze sobą jeńca, żoł- 
nierza austrjackiego, który pełnił 
służbę na pozycjach czołowych. 

Wezoraj nadeszła wiadomość, że 
Niesterow tymi dniami zauważywszy 
w okolicach Mołkwi samolot austrjac- 
ki latający nad armją rosyjską, z któ- 
rego chciano rzucić bombę, wzniósł 
się natychmiast w powietrze, zaatako- 
wał nieprzyjaciela, zniszczył aparat 
austrjacki i zabił lotnika, a tym sa- 
mym odwrócił grożące armji rosyj- 
skiej niebezpieczeństwo, lecz sam zgi- 
nął śmiercią bohaterską. Niesterow 
był pierwszym lotnikiem produkują- 
cym martwe węzły. 

Na zachodnim teatrze 
wojny. 

PARYZ (P. A. T.)—Podług wia- 
domości otrzymanych z Troyes 7 
września, w ciągu walk jakie się 
odbyły dnia poprzedniego, niemcy 
poza innemi niepowodzeniami odnie- 
éli poważną porażkę pod Montmirail 
i Fere Champenoise. Bitwa trwa w 
okolicach Vitry le Francois i prze- 
waga jest na stronie armji związko- 
wych. . 
PARYZ (P. A. T.)—Komunikat 
oficjalny. Na lewem skrzydle wojska 
niemieckie cofając się przeszły przez 
rzekę P-t Morin i następnie przed- 
sięwzięły w celu zabezpieczenia ko» 
munikacji cały szereg silnych lecz 
bezowocnych ataków na francuzów, 
zajmujących prawe wybrzeże rzeki 
Qurek. Armja angielska w dalszym 
ciągu pospiesznym marszem idzie w 
stronę rzeki Marne. Na wzgórzach 
na północy od Soissons wojska fran- 
cuskie posuwają się naprzód lecz z 
wielkiemi trudnościami. W centrum 
prowadzone są nieustanne walki ze 
zmiennem powodzeniem. Na lewem 
skrzydle pod Nanci i w Wogezach 
położenie jest bez zmiany. 


Osaczenie niemców. 

LOGY“ (W. A. T.).„—Sygna"= 
lizują tu z francuskiego te= 
renu walki, że prawe skrzy” 
dło głównej armji niemiec- 
kiej ózsięki świetnej kombis 
macji takt. cznej arujisprzym 
mierzo.ej, zostało postawio” 
ne w sytuacji bez wyjścia, 
jest bowiem osaczonre ze 
wszystkich strom. dowódcy 
francuscy uważają położ mie 
tej część arm; iemie kiej 
za beznadziejne *ak dalece, 


jeńców. 


iż zaproponowali jej przez 
pariamentarjusza poddanie 
się bez waiki. Dowódca tej 
armji, gen, w. i luck nie dań 
dotyciczas o powiedzi. Nie 
uiega kwęstji, że jest on 
skazany ma zupełną kięskę, 
o ile mie podda się dobro” 


woinie, 
Qdwrót. 

LONDYN (W. A. T.).— Ko- 
respondent wojenny „Timesa“ do- 
nosi, że armja koalicyjna prowadzi 
w dalszym ciągu energiczną ofer- 
zywę, zmuszając niemców do ustę- 
powania z pozycji, Ostatnio wyparto 
zupełnie niemców z La Fere i Vitry 
le Francois. Największe klęski po- 
niosła armja bawarskiego następcy 
tronu, która broniła tych miejsco- 
wości. Niemcom nie udało się jak 
dotychczas postąpić ani kroku na- 
przód. Przeciwnie—colają się na 
całej linji, zwłaszcza zaś na skrzy- 
dłach, 

LONDYN (W. A. T.) —Stwier- 
dzono obecnie już z całą pewnością, 
że w Górnej Alzacji niemcy wycofni: 
prawie wszystkie swoje wojska. Ar- 
tylerja polowa została zupełnie wy- 
cofana, Niemey pozostawili tylko nie- 
wielkie załogi w zajętych miastach w 
ogólnej liczbie 80,000 żołnierza. lst= 
nieje przypuszczenie, że wy” 
cofanę wojska przewiezione 
na teren wschodni i na pos 
moc Austrji. 


Solidarność Japonii. 

Tokio (P. A. i.)—Ja,onja 
przyłączyła się do podpisanej 
w Londynie przez rządy Ran 
sji, Francji iAnglji umówy, 
zobowiązując się nie zawie» . 
raé odosobnionego traktatu 
pokojowego w wojnie okic= - 
nej. Japoński minister spraw 
zagranicznych "zawiadomił 
ambasadora rosyjskiego w, 
Tokio, że Japonja nie zawrze 
poko u z Liemcami do czasu 
zupełnego zakończenia wojny 
w Europie, nawet w tym wy” 
padku, jeżeli japcńczycy zaje 
mą Kiao Czau wcześniej. 


Aresztowanie posła 
Jagiełły. 

PIOTROGRUD — (W. A T.). — 
Obiegaią tu ponłoski, że ba: 
wiący podczas wakacji w Za» 
kopanem poseł do Dumy Ja- 
giełło został aresztowasy i 
wywieziony do Fiume. 


Ostatnie telegramy. 


Wielka bitwa we francji, 


PIOTROGRÓD, 10 września. (PAT) 
Komunikat rządu angielskiego z dnia 
8 b..m.: Położenie ogólne jest pu 
dawnemu zadawalające. Sprzymierzo 
ra armja posuwa się naprzód wzdłuż 
rzek Qurek i Petit-Morin. W tym miej 
scu anglicy odparli przeciwnika no 
10 mil. ang. Walki trwają dalej na 
prawem skrzydle, na linji Montmi: 
rail—Lepetit—Saint-Puy. Zadnej ze 
stron nie udało się wyprzeć przeciw- 
nika dalej. Na prawem skrzydle mię- 
dzy Vitry-le-Franqois—Sarmeuse-les: 
Bains niemców odparto do Reims. 
W okolicach Luneville usiłowanie 
niemców przejścia do ataku zostało 
odparte. 

PIOTROGROD, (P.A.T.) Komuni- 
kat angielskiego rządu z d. 8 b, m.s 
Nacisk na nieprzyjaciela trwa na ca: 
łym froncie armji sprzymierzonych 
Anglicy walczyli cały dzień. Niemcy 
po zaciętym oporze cofnęli się i prze- 
prawia ą się obecnie na północny 
brzeg Marny. 5 armja francuska na- 
cierała z powodzeniem i wzięła wielu 
6 armja francuska, stojąca 
około rzeki Qurck, wytrzymala upor- 
czywą walkę. Nieprzyjaciel w tym 
miejscu również zmuszony został do 
odstąpienia. Niemcy ponieśli wielkie 
straty na calej linji. Usiłowania ich 
przejścia do ataku zostały energioze 
nie odparte. Anglicy ponieśli pewne 
straty. Są one niewielkie, jeżeli 
wziać pod uwagę okoliczności, która 
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towarzyszyły walce. Rezultat dwu- 
dniowych operacji przedstawia się 
dotąd bardzo zadawalniająco. 
LONDYN, 10 września. (W.A.T.) 
Korespondent wojenny „Timesa“ te- 
legrafuje z placu boju: Nie można 
jeszcze przesądzać stanowczo © osta- 
tecznym wyniku tej wielkiej, bez- 
przykładnej w dziejach bitwy, jaka 
się obecnie toczy na terenie Francji, 
poszczególne jednak epizody zdają 
sią coraz. bardziej przemawiać za 
tem, że dzięki świetnie przeprowa- 
dzonemu planowi gen* Jofira, pozycja 
wojsk niemieckich jest naogół niedo- 
odna bardzo, a może być, w ciągu 
najbliższych już godzin, o wiele jesz- 
326 gorsza, 
= Pośpiech i tajemniczość, z jakie- 
mi odbywało się lądowanie nowych 
korpusów posiłkowych armji lądowej 
angielskiej, przyczyniły się wielce 
do osaczenia krańcowego prawego 
skrzydła armji niemieckiej. O nad- 
ciąganiu tych posiłków niemcy nie 
mieli pojęcia, to też pojawienie się 
tak znacznych oddziałów w. miejscu, 
w którym absolutnie się ich nie spo- 
dziewano, wywołało w szeregach nie- 
mieckioh zamieszanie, przechodzące 
miejscami w panikę. W. takich wa- 
runkach rozbicie tego skrzydła nie 
nastręcza poważniejszych trudności. 
PARYZ, 10 września. (P.A.T.) — 
Komunikują urzędowo, że położenie 
na lewem skrzydle, pomimo posiłków, 
jakie nadeszły niemcom, pozostaje 
zadawalniającem. Niemcy cofają się 
przed anglikami, W centrum ofenzy- 
wa francuska postępuje powoli, ale 
ma ogólny charakter. Na prawem 
skrzydle nieprzyjaciel nie przedsię- 
bierze żadnej akcji przeciwko Grande 
Couronne: do Nancy. Położenie w 
Wogezach i Alzacji bez zmiany. 


Qsaczenie armji niemiec 
kiej. 

LONDYN, 10 września, (W.-A. 
T.. W sferach wojskowych wia- 
domość o osaczeniu przez wojska 
sprzymierzorie prawego skrzydła ar- 
mji niemieckiej, przez co skazane 
zostało na nieuchronną zgubę, przy- 


jęto, jak informują pisma dzisiejsze, 


zupełnie spokojnie, jako fakt z gó- 
fy uplanowany i przewidziany, na- 
iomiast publiczność po otrzymaniu 
wczorajszych doniesień z placu bo- 
ju wpadła w entuzjazm. 

Głosy sceptyczne umilkły, Skom- 
plikowany plan utalentowanego gën, 
Joffra, który był uważany za upozo- 
sowanie porażki wojsk sprzymie- 
rzonych, staje się coraz bardziej 
zrozumiałym, nawet dla niefachow- 
ców. Panuje absolutna pewność 
zwycięstwa koalicji. 


Niemcy się cofają. 


LONDYN, 10 września. (WAT.) 
„Daily Chronicle* donosi: Niemieckie 
prawe skrzydło pośpiesznie opuściło 
iewy brzeg Sommy. Niemcy opuści- 
ii również Amiens. W ręce sprzy- 
mierzeńców wpadła duża ilość tro- 
ieów wojennych. Wojska francuskie 


-wan 


m p at p pas 


i angielskie dążą do zupełnego osa- 
czenia prawego skrzydła armji nie- 
miecktej, 

Zdobycie sztandarów. 

PARYŻ, 10 września, (P. A. T). 
Opublikowano doniesienie, że w wal- 
kach na brzegu rz. Ourck zdobyto 2 
niemieckie sztandary, 

Niemcy w BRelgji. 

LONDYN, (P.A.T) Według wia- 
domości z Gandawy i Ostendy niem- 
cy zażąduli od Gandawy dostarczenia 
100 welocypedów i automobilów, 100 
tysięcy blaszanek nafty, kilkaset ty- 
sięcy papierosów, artykułów spożyw- 
czych i owsa, zgadzając się w razie 
wypełnienia tego żądania nie wkra- 
czać do miasta. Burmistrz przyjął 
warunki niemców, którzy rozłożyli 
się pod miastem. Opancerzo ny auto- 
mobil z *-ma niemieckimi oficerami 
wjechał do Gandawy i został zaata- 
kowany przez belgijski automobil 
wojskowy. Oficer niemiecki raniony. 
Burmistrz tłumaczył napad, jako nie- 
unikniony w czasie wojennym incy- 
dent. Niemcy, widocznie, zadowolili 
się tem tłomaczeniem. 

Przygotowanie pinji. 

KOPENHAGA, 10 września.(PAT.) 
„Berl. Lok. Anzeiger* protestuje prze- 
ciwko ciągłemu dekorowaniu domów 
w Niemozech flagami. Gazeta mówi, 
że Niemcy są dopiero w początku 
wojny. Najbardziej ciężkie walki do- 
piero nastąpią w przyszłości, Tu i 
tam zadane razy są nie do uniknięcia. 
W` innych pismach korespondenci 
wojenni uprzedzają publiczność, by 
nie oczekiwała szybkiej ofenzywy, 
gdyż francuzi rozporządzają jeszcze 
dużemi masami wojsk przeciwko nie- 
mieckiej armji w północnej Francii. 
Główna kwatera niemiecka od dnia 
8 b. m. nie ogłosiła ani jednego ko- 
munikatu. 


Przygnębienie w Berlinie. 

KOPENHAGA, 10 września — 
(WAT)—Dzienniki tutejsze donoszą 
w korespondencji z Berlina, że zde- 
nerwowanie, jakie od pewnego czasu 
zapanowało w stolicy Niemiec z po- 
wodu gwałtownej zmiany tonu komue 
nikatów urzędowych o działaniach 
wojennych na terenie francuskim, o- 
raz z powodu osfrzeżenia, wydruko- 
wanego we wszystkiech dziennikach 
półurzędowych przed zbytnim opty- 
mizmem, wzrasta z godziny na go- 
dzinę. 

Olbrzymie tłumy oblegają lokale 
wszystkich większych redakcji z go- 
rączkowym niepokojem oczekując na 
wieści wojenne, które jednak nad- 
chodzą bardzo skąpo, a z francuskie- 
go terenu walki—wcale. Sztab gene- 
ralny nie nadesłał wczoraj zupełnie 
zwykłego komunikatu, jak również 
nie ogłoszono o przyłączeniu się Ja- 
ponji do znanego układu mocarstw 
wojujących w sprawie solidarnego 
zawarcia pokoju. j 

Wiadomość 'ostatnią podała ze 
źródeł prywatnych jedna tylko „Ber- 
liner Volksztg*, lecz została natych- 
miast skontiskowana, Tem niemniej 
wiadomość o przyłączeniu się Japonii 
do przymierza europejskiego rozeszła 
się z błyskawiczną szybkością, po- 
większając jeszcze ogólne zamiesza- 
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nie i przygnębienie. Słowem, na- 
strój w stolicy jest fatalny, kończą 
dzienniki, 


Wrażenie powodzenia 
frzmcuzów. 
PIOTROGROD, 10 września. (WAT) 
Wiadomości o powodzeniach armji 
koalicyjnej na terenie francuskim 
wywołują tu powszechny entuzjazm. 
Według ogólnego przekonania. roz- 
grom Niemiec i zawarcie pokoju są 


bardzo bliskie, 


Udział w wojnie Japonji. 
KOPENHAGA, 10 września. (WAT) 
Z Berlina donoszą, że w niemieckich 
sferach _ wojskowo-dyplomatycznych 
liczą się z możliwością wysłania 
przez Japonję na europejski teren 
walki armji półmiljonowei. Wzamian 
za to Francja ma poczynić na rzecz 
Japonji znaczne ustępstwa w Tonki- 
nie i Annamie. 
Wymowne milczenie. 
KOPENHAGA, (W.A.T) Dziennl- 
ki tutejsze zwracają vwagę, że wczo- 
raj nadeszły tylko sprawozdania fran- 
cuskie o świetnym manewrze wojsk 
sprzymierzonych na terenie francu- 
skim. Półurzędowa berlińska agencja 
Woltfa wybrnęła z przykrej dla sie- 
bie sytuacji w ten sposób, że zwy- 
kłego biuletynu zupełnie nie nade- 
słała, co jednak samo przez się jest 
faktem bardzo wymownym. 
Wojska kanadyjskie. 
LONDYN, 10 września, (P. A. T.). 
Donoszą z Montrealu, że już przed 
tygodniem pierwszy oddział wojsk 
kanadyjskich wyruszył do Anglii. 
Zwycięstwo czarnogór= 
CÓWAa 
RZYM. 10 września, (PAT). Do 
„Cor. di Italia“ telegratują ze Skuta- 
ri, że trzy kolumny wojsk czarnogór- 
skich pod komendą generała Wuko- 
ticza po zacięte) walce zajęły ważne 
pozycje na terytorjum: austrjackiem, 
na południe od Sarajewa. Położenie 
w Albanji północnej jest w dalszym 
ciągu poważne. 
Żatopienie statków. 
BIAŁOGROD, 10 września, (P. A. 
T.). Nocy ubiegłej trwała w dalszym 
ciągu obustronna bitwa artyleryjska. 
Kanonada z dział serbskich uszko- 
dziła i zatopiła kontr-monitor i mo- 
nitor austrjackie W wyższej części 
Białogrodu silna kanonada działowa 
trwa w dalszym ciągu. 


W parlamencie angiel- 
skim. 

LONDYN, 10 września. (PAT). — 
Wznowiono posiedzenie parlamentu. 
Asquith oświadczył, że wniesiony ma 
być bill o wzmocnieniu składu armii. 
Sekretarz stanu do spraw Indji od- 
czytał telegram wice-króla, który do- 
nosi, że wszyscy książęta udzielni, w 
liczbie 700, zaproponowali Anglji swe 
usługi. Władcy 27 największych 
państewek, utrzymujący wojska włas- 
nym kosztem, oddają je niezwłocznie 
do rozporządzenia wice-króla. 


Czyżby zabiegipokojowe? 


BORDEAUX, 10 września. (WAT.) 
Przybycie tu trzech delegatów Sta- 
nów Zjednoczonych, którymi są: Ba- 
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kan, Herris 1 Shrapp w bardzo waż: 


nej, jak sądzą dzienniki tfrancuskię 
misji politycznej, wywołało tu liczne 
komentarze. Panuje powszechne prze- 
konanie, że pozostaje to w ścisłym 
związku z ostatniemi wypadkami po< 
litycznemi. 


Przyjęcie poddaństwa. 

PIOTROGRÓD, 10 września. (PAT 
Rada ministrów pozwoliła przyjąć 
do poddaństwa rosyjskiego dotychcza- 
sowych poddanych austrjackich, zna- 
nych działaczy galicyjskich braci 
A BLSĘBO, Sergjusza i Romana Gerow-) 
skich. 


Pułki włoskie pod LWC- 
Wern. 

RZYM (P. A. T.)—,„Giornale d* 
Italia“ zamieszcza wiadomość z Try: 
jestu, że porażka wojsk austrjackich 
pod Lwowem zrobiła na całem wy« 
brzeżu adrjatyckiem ogromne wraże- 
nie. Najbardziej ucierpiały pułki zło- 
żone z włochów. 97-my pułk piecho- 
ty, składający się prawie wyłącznie 
z samych mieszkańców Tryjestu po- 
stradat 2,000 żołnierzy, 27-my pułk 
prawie tak samo; z 97-go pułku po- 
zostało przy życiu tylko 65 żołnierzy, 
a w ich liczbie syn księcia Hohen- 
loe, jako szeregowiec otrzymał lekką 
ranę. 


Obwieszczenie, 


Kuratorium Obywatelskie podaja 
do wiadomości że od dnia 10 wrze 
śnia r. b. t. j. od nadchodzącego 
czwartku rozpoczyna wydawanie za- 
siłków pieniężnych rodzinom rezewi- 
stów powołanych pod broń. 

ypłata uskuteczniać się będzie 
w magistracie miasta Łodzi codzien- 
nie od 9 do 1 i od 5 do7 wieczorem 
Na bieżący tydzień ustanowiony na- 
stępujący porządek we Czwartek 
wypłacać będziemy rodzinom tylko 
tych rezerwistów których nazwiska 
rozpoczynają się od liter 


A, D, H, CH. 
W p atek od liter 
'W, Z, Ż. 
W sobotę od liter  : 


B, E, I, Ja, Je, Ju. 


Porządek wydawania zasiłków 

pinaso w przyszłym tygodniv 

ędzie podany w swoim czasie przez 
odpowiednie ogłoszenia. 

Zgłaszający się po pieniądze po: 
winni mieć ze sobą paszporty rezer- 
wistów metryki urodzenia dzieci o ile 
te ostatnie nie są wpisane do pasz- 
portów, a także metryki urodzeni» 
osób, będących na utrzymaniu rezer: 
wisty. 

Upraszamy o zachowanie porząd: 
ku i ładu przy wypłacie pieniędzy 
i o niezgłaszanie się tychosób, które 
nie są objęte niniejszem obwieszcze- 
niem. 

Łódź, d. 9 września 1914 r. 


X rałorjum Obywatelskie, 


gesin paszport, wydany z gminy 
Lubochnia, powiatu rawskiego, 


W celu zabezpieczenia możebnis długieco dzia- 
łania Gazowni usilnie prosimy Szanownych 
i Konsumentów aby ze względu na dobro ogółu, 


| lak najoszczędniej 
| palili gaz. | 
Zarząd Gazowni 


ad" 


m 


m 


SZKOLA Jadwigi Zawaðzkiej |, 


4 ki do średnich zakładów naukowych. Zgłoszenia (a 
+; 


codziennie od 10-ej do 6-ej. Lekcje 9 września. i 
Wobee wojny możliwe uwzględnienia w vpłacie za nauke ý 
YA uer zemesne aoea Q [A mae mA 


Joarozeno soeunot veEsypuli 28 ABryeTa 1914r. 


RY Anri K + 
pr.L, Prybulski 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Syphilis.. choroby skórne, włosów 
ikosmetyka  iekarsta) weneryczne. 
moczopicjawe i niemocy płciowej. 

Leczenie sypbiiiisu salvarsanem Er- 
lich Hata „608“ -914 (wśrónżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektroiizą 
(usuwania szpecących włosów) chorób 
wlosów | skóry przy pomocy Sztu= 
cusnepo złTońca wysokogórskiego que 
arslampej oświetweuie kanału turet- 
roskopia) Przyjmuja od 8—1 r. i od 
4-9 po puł Pane od -5—6 po poł 

Dia pań osobna poczekalnia 


L SpA BER Dz ja Ś 


Spa HER EE 


GE rg Z 
Lr, M. Goldfarb 
Ir. M. Goldfa 
Łoj d | g 3 U 
Choroby skórne, wenerycz= 
me i włosów 
Zawadzka 16 róg Wól- 
czańskiej, 
Przyjm od 9 12 i 945—8,pavie od 
5—6 pp, w niedziele tylko od 9—12 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petershur= 
gu praktykująca 20 lat przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione Andrzeja N 39 
m. 18 od 12-—5., Udpowiedzi oa listy 
| nau — — —— 


głoszenia rodne: 


| GE wage uz esiętną na 20—4U 
pudów używaną ale w dobrym 
stanie Władomrść w „N, Kurjerze 


Łódzkim* Zachonia 37, 25.6>— 


jg otrzebny chłopiec od lat 17-tu do 
w .dentysiy. Pictrkowska 35 ___ 
„;4rzyjmę dwuch panów lub uczniów 
a na mieszkanie, Rozwadowska 15-19, 


G$kradzicno paszport. wydany z ma- 
gistratu Brzezin, gub. piotritow- 
skiej na imię Sziamy Rosen(elda. 
ENUT ZA LA IOO MAITE AZIRCJEJ RY SENE y TRA ASO 
w Kra0z10n6 paszport, wydany z gmi- 
tb ny Kiuki pcw, piotrkowskiego, 
na imię Stefana Marciniawa 
«5 agioął paszport, wydany z gminy 
śm Wróblew, pow sleradzciezo gub 
kaliskiej, na imię Arona Harłupskie- 
go 2508—3 
>Pazinął kwit na rb. 20 wydany 
ča przez A. Fajmesse na imię Ag- 
nieszki Soplńsk el. 2572—1 
i ORGAZM ak 


O 


gubernji piotrkowskiej, na imię Ag- 
nieszki Maszewskieł 25690 
Za paszport, wyuaby z gminy 

Widzew, pow. łódzkiego, na imię 


Wawrzy ńca Sciborą. 2570—t 


OZ + * uh rwa AIT Ta W AZ "ARCO WO 
gasing paszport, wydany z gmi- 
ny Topolice pow. opoczyńskie= 
go, gub. radomskiej, na imię Jakó- 
ba leka Rosenbiatta 2564—%3 
54 paszport, Wydany Z gmi- 
ny Szadek. powiat siera izki, 
guberni kaliskiej, na iniię Stanisła- 
wa Cho!nacsiego 
Paz paszport, wydaba, z gmi: 
ny Gałxówek, pow. brrezińskie- 
go. na imie Eimunda Korczyńskiego. 
"zee, paszport wydany z gminy 
Działoszyn, pow. wielunskiego, 
gub kaliskiej, ne. imię Chaima Rączki. 


Z ginął paszoort, wydany sgminy 
Bolmów, pow łowickiezo. gub. 
warszawskiej, ua imię Matyloy Czan- 
larskiej___ DE M2 2574-3 
P AANO kwit od paszportu, wy: 

dany przez poiiecmajstra m. Ło 
dzi. na imię Johanny Miler 


key dowody No 20853 260756 
19017, Oddziału l-go łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego  Tową- 
rzystwa Pożyczkowego. Zachodnia vi. 


m 


